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N i e m i e c k a  T e m i d a .
Potworny spektakl sądów lip

skich, urągający najprymitywniej
szemu poczuciu ludzkiej E praw iedli- 
woóci, wywołuje coraz silniejsze, 
cór;.* powszechniejsze fale oburzenia 
wśród narodów cywilizowanych. Pro
cesy niemieckich zbrodniarzy wo
jennych. dzięki szczególnej konstruk
cji duchowej „sędziów“ —  nietylko 
obronną ręką wychodzą a budzących 
grozą  rozpraw, lecz nawet pasowa
ni są potem przez tłumy uliczne na 
bohaterów narodowych i rycerzy 
ówtijtoj bprawy, — proces^ “te ‘są  
przerażającym obrazem moralnego 
spodlenia powojennych Niemiec i 

.wewnętrznego ich rozkładu.
Oprawcy wojenni w mundurach 

generalskich, zbiry w błyszczących 
szlifach, katujący dzieci belgijskie 
dla wymuszenia z nich fałszywych 
zeznań, lub dobijający rannych żoł
nierzy lrancuskich na polu bitwy, 
nie wywołują nawet jednego zmar
szczenia brwi niemieckiej Temidy. 
Formułki prawne, na których opie
rają się ojcowskie zaiste wyroki 
sędziów Najwyższego Trybunału Rze
szy» stają się dziwnie elastyczne i 
wyrozumiałe w zastosowaniu do 
zbrodni i gwałtów wodzów krwa
wych falang teutońskich, grasują
cych czasu wojny po Europie. 
Nieskończony szereg przestępstw i 
łajdactw obarczających sumienie i 
plugawiących imię żołnierskie zbro
dniarzy, którzy przedstawieni zostali 
do ukarania trybunałowi Rzeszy 
P » e z  rządy koalicyjne, w sz y s tk ie  te 
wołające o pomstę do nieba grzechy 
germańskiego bestjalstwa nie mogą 
snać zaszkodzić w opinji ziomków 
bohaterom Vaterlandu ani przyćmić 
blasku widniejących na ich piersiach 
ołderów.
' Sędziowie lipscy, pozostający 
pod hypnozą rozgrzeszającego zbrod
niarzy wojennych „głosu ludu“, sami 
wszak należą do pokolenia, które na 
czele narodu niemieckiego stawiało 
takich szermierzy siły przed pra
wem, jak ten dzisiejszy banita 
Bindenburg, oraz Ludeodorff, Tirpitz 
i im podobnych. T o też jasne, że 
zabójcy jeńców francuskich, podpa
lacze i gw ałciciele są przed trybu
nałem lipskim albo wręcz uniewin
niani, co otacza ich na przyszłość 
jakby glorją umęczonej zasługi i 
niewinności, albo też skazywani 
pro forma na kilkutygodniowe czy

kilkurai esięczne rekolekcje więzienne. 
Nie należy przy tem wątpić, że pom
ne na swych męczenników 1 wdzię
czne społeczeństwo niemieckie po
stara się urozmaicić im pobyt w  
miejscu odoBobnionem, aż do chwili, 
gdy jakaś «nmestja w yrw ie wogóle 
tych herosów apopci wojennej z mu
rów więziennych i pozwoli im pie
lęgnować nadal najpiękniejsze cnoty 
narodowe.

Reżyserując komedję sąd;: w  
Lipsku tuszyli sobie Niemcy, że 
wszystko skończy się jak najlepiej: 
zagranicy zamydli się oczy wyda
nymi z uwzględnieniem wszelkich 
możliwych okoliczności łagodzących 
»wyrokami“, różnym zaś Staenge- 
rom, Cruaixjs*om i innym wycho
wankom pruskiego militaryzmu po
zwoli się być prorokami w e w łas
nym kraju, co się —  jak wiadomo
— przytrafia mało komu.

Rząd niemiecki liczył na to, że 
państwa sprzymierzone, mające mi
lj on spraw daleko dla nich istot
niejszych do rozstrzygnięcia, nie bę
dą kruszyć kopji w  obronie pohań
bionej w lipskiej sali sądowej spra
wiedliwości.

Stało się jodnak trochę inaczej. 
Czynniki miarodajne państw zainte
resowanych znalazły — mimo wszy
stko —  nieco czasu, by zapoznać 
się bliżej z przebiegiem i wynikami 
procesów lipskich.

Niemieckie kpiny z pielęgnowa
nych dotąd przez ludzkość norm 
etycznych, wiodących do aksjomatu, 
że nie wieńczy się zbrodni nagrodą, 
lecz wymierza się za nią karę, od
biły się już echem interpelacji w  
parlamencie belgijskim, wywołując 
sporo przykrych dla Niemiec zo stro
ny rządu króla Alberta kroków. Roz
jątrzenie opinji publicznej i parla
mentarnej we Francji ujawniło się 
w bardzo zdecydowanych głosach 
całej prasy i uchwałach komisji do 
spraw zagranicznych, która— oma
wiając wyroki niemieckie —  uwa
żała z ich racji za niezbędne przy
pomnieć rządowi o konieczności dal
szego stosowania sankcji, polecając 
mu jednocześnie czuwać nad roz
wiązaniem sprawy górnośląskiej na 
jasno określonej podstawie traktatu 
wersalskiego.

P. Briand odwołał przedstawi
cieli francuskich z trybunału lip
skiego, proponując rządom angiel

skiemu i belgijskiemu, aby i:czyniły 
to samo.

O ile te doraźne zarządzenia 
koalicyjne i w  parze z niemi idące 
oburzenie narodów europejskich —  
nie zdołają uleczyć sędziów trybu
nału lipskiego z chorobliwej pobłaż
liwości i uzupełnić ich wykształce
nia z zakresu prawa karnego, —  
jest rzeczą możliwą, żo dalsze eta-  ,

py sądu nad zbrodniarzami niemiec
kimi odbędą się już nie w Lipsku, 
lecz gdzieindziej, w jakimś kraju, 
mającym inne poglądy na zbrodnie 
i wynaturzenia depczących wszy
stkie prawa knechtów niemieckich. 
Zdrowy instynkt ludzkości domaga 
się satysfakcji i otrzymać ją musi.

B. D.

SlrojR eKonomiczny o  pm m yśle włóknistym tran.
Bezmyślny upór kapitalistów. Oburzenie z powodu wprowadzenia wojska 
do fabryk. Przyjazd ministra pracy p. Darowsklego do Łodzi. Areszto

wania w Żyrardowie.

Piąty dżien strajku nie przyniósł 
zasadniczej zmiany. Przemysłowcy w dal
szym Hagu odmawiają rozpoczęcia roko
wań. Ośraieleoi wprowadzeniem wojska do 
fabryk i „bohaterskimi* popisami rozmai
tych Jezierskich, zajmują i nadal postawę 
wyzywającą. Nasze kacyki kapitalistyczne 
ciągną stiunę cierpliwości robotniczej z 
całą bezwzględnością...

Bezmyślny upór przemysłowców, nie 
liczących się z realnym układem sił, wy
wołuje u robotników wielkie rozgorycze
nie, ale i zarazem głębokie przekonanie, 
źe jedynie solida na i zdecydowana po
stawa klasy robotniczej, wytrwała I nieu
gięta akcja zdoła pohamować nadmierne 
apetyty fabrykantów.

Wśród robotników rośnie oburzenie 
z powodu użycia wojska do pilnowania 
fabryk. Władze nasze, decydując się na 
ten ryzykowny krok, nie nzuały nawet za 
potrzebno umotywować wobec opinji tego 
nadzwyczajnego zarządzenia. Sprawa ta 
musi być koniecznie wyjaśnioną Leży to 
w interesie państwa i armii, która jost 
powołaną dla obrony Rzeczypospolitej, a 
Die dla odgrywania roli sttóża u panów 
Poznańskich czy Osserów.

Wczoraj przy,ećhał do Ł:dzi p. Da- 
rowski, minister pracy celem poinformo
wanie się o stenie zatargu w przemyśle 
włóknistym. Minister był obecny na kon
ferencji z przedstawicielami Związków Za
wodowych u inspektora pracy, p. Wojt
kiewicza. W konferencji brał teZ udział p. 
Wojewoda.

Rząd ma zanyar zaproponować w 
najbliższych dnach wspólne zebranie 
przedstawicieli robotników i przemysłow
ców. Na zebraniu obydwie strony mają 
ściśle określić i umotywować swe stano
wiska.

Na tym miejscu musimy wyrazić 
zdziwienie, że władze nasze tak późno 
zabierają się do akcji pośredniczącej. Czyż
by łódzkie czynniki rządowe uważały, Ze 
przeciąganie strajku leży w interesie pań
stwa?

# -

Z Żyrardowa otrzymujemy telefoni
czną wiadomość, te  policja tamtejsza aresz
towała komisję strajkową. Zwrócono się 
do władz centralnych z energicznym pro
testem przeciwko bezprawnemu areszto
waniu robotników i zażądano natyebmia- } 
stowego ich uwolnienia.

U o i m a ł^  d e la g sr tó w «
Wczoraj odbyło się w Pol. Z v . Z r w. 

zebranie 400 delegatów, reprezentujących 
39000 robotników.

Po zdaniu sprawy z konferencji z 
Ministrom pracy p. L. Darowskim, na
piętnowano „bohaterskie* popisy p. Je« 
ziersklego podczas demonstracji na Płaca 
Wolności oraz omówiono obsadzenie przez 
wojsko fabryk. W sprawach tych powzię
to następująca uchwały:

Fabrykanci swem prowokacyjnem 
stanowiskiem zmusili klasę robotniczą w 
walce o swą egzystencję do cuwyceuia się 
ostateczne) broni, jaką jest strajk..

Zebrani delegaci uważają, żc w roz
grywającej się walce ekonomicznej mię
dzy pracą a kapitałem czynniki rządowe 
powinny zająć stanowisko neutralne. Tym
czasem nasze władze wojskowe stanęły po 
stronie kspitaln, obsadzając wojskiem nie
czynne fabryki. Żołnierz polski nie po
winien pełnić obowiązków dozorcy kapi
tału. Stanowisko władz wojskowych pod
rywa powagę wojska polskiego wśród pol
skiego proletariatu i świata kulturalnego.

Wobec powyższego zebrani prote
stują najenergiczniej przeciwko obsadza
niu fabryk przez wojsko i domagają się 
od władz usunięcia go z fabryk. Zebra
ni uważają jednocześni?, iizadaniem woj
ska podczas wojny, jet ob roca granic 
(kresy, Gófny SIąsk), zaś podczas pokoju 
ćwiczenie się, aby być zdolnym do obro
ny ojczyzny, kiedy zajdzie potrzeba,

Zebrani potępiają haniebne czyny 
policji konnej z komisarzem Jezierskim na 
czele, szarżującej bez uprzedniego wez
wania do rozejścia robotników. Zebrani 
postanawiają usunąć z fabryk żony tych 
policjantów, którzy brali [czynny udział w 
szarżowaniu robotników.

Następni« postanowiono zamknąć 
wstęp do pracy w fabrykach 1 wogóle 
gdzie sięgają woływy związków zawodo
wych tymże policjantom po wyjściu Ich 
ze służby policyjuej (nawet nie będzie 
mógł zostać stróżem).

Zobowiązano delegatów i komisję 
lotną do dania dokładnych adresów tych * 
fabryk, w których postoje ma wojsko.
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Z  Komisji m iędzym inisterjal. 
poczt i telegrafów w  L o d zi.

Wczoraj w urzędzio pocztowym w 
Łodzi odbyła aio konferencja Komisji 
mlędzyinlmsterjalnej, przybyłej nm yślnie 
z Warszawy, celem zbadania na miejscu 
teraźniejszego stanu i działalności po
czty oraz zaprowadzenia różnych uleo- 
szeń i udogodnień zmierzających do 
sprawniejszego funkcjonowania wydzia
łów tej instytucji.

Skład komisji stanowili naczelnik 
wydziału ministerjum poczty p Kazi
mierz Heilman, delegat ministerjum inż. 
Stanisław Daszyński, oraz inspektor dy
rekcji poczty w Warszawie p. Franci
szek Cyrkowlcz, przy udziale przedsta
wiciela przemysłu łódzkiego p. Maksa 
Kernbauma, dyrektora Urzędu poczto
wego w Łodzi p. Bolesława Michalskie
go, wicedyrektora p. Mieczysława Mi
chałowskiego.

Dyrektor Michalski przedstawił ze
branym wnioski i dezyderaty uchwalone 
w swoim czasie na specjalnej naradzie 
w magistracie z udziałem obywateli i 
przedstawicieli przemysłu i handlu, któ
ro ujęte zostały w memorjale przesła
nym do ministerjum poczt i telegrafów. 
Po długiej i ożywionej naradzie, Komisja 
międzyministerjalna poczt i telegrafów, 
dla sprawnego funkcjonowania poczty  
oraz prawidłowej i szybszej niż dotąd 
obsługi różnych instytucji i mieszkań
ców Łodzi postanowiła:

1) w sprawie uruchomienia nowych 
filji pocztowych—urządzić z dniem l-go  
sierpnia r. b. na razie nową fi-tą fiiję 
pocztową przy ułicy Wólczańskiej 149; 
niezależnie od tego w możliwie najbliż
szym czasie uruchomić jeszcze dwie 
filje, mianowicie pwsy ul. Rokicińskiej, 
w gmact u monopolowym, co uzależnio- 
nem jest od opróżnienia lokalu zajmo
wanego chwilowo przez wojsko, oraz

rzy ul. Brzezińskiej 11, gdzie dla *do- 
ycia lokalu interweniuje już urząd 

mieszkaniowy, celem usunięcia m iesz
czącej się tam kooperatywy żydowskiej. 
W każdym razie projektowane filje 0 ta 
i 7 ma otwurto będą za parę miesięcy;

2) dla udogodnienia odbiorcom prze
syłek listowych, z dniem 1 sierpnia rb. 
zaprowadzić doręczanie listów zamiast 
jak obecnie jeden raz—dwa razy dziea- 
nit, mianowicie; o godz. 8 i pół rano 
'i o godz. 8 po południu;

8) celom umożliwienia szybszego 
niż dotąd otrzymywania posyłek poczto
wych i nienarażania interesantów na 
wyczekiwania gromadne swej kolei w 
ogunku, — doręczane będą do domów 
adresatom, zamieszkałym w centrum 
miasta przesyłki pieniężne do wysokości
2,ooo mk. Inowacja ta zaprowadzona 
będzie narazie tytułem próby, ażeby 
przekonać się czy system taki okaże się 
praktycznym. W przyszłości, o ile za
panują stosunki w mieście, zapewniają
ce bezwzględne bezpieczeństwo, doręcza
no będą przesyłki pieniężne do wyso
kości 10,000 mk;

4) dla dania możności wysyłania 
korespondencji wieczorem, wybieranie 
listów ze skrzynek pocztowych odbywać 
Fię będzie trzy razy dziennie. Miano
wicie utrzymano zostają nadal godziny 
dotychczasowego wybierania listów o 
godz. b rano i o godz. 8 po południu, 
nadto obecnie poraź trzeci wybierane 
będą listy codziennie o godz. 7 wieoz. 
tak, ażeby nocnemi pociągami korespon
dencja ekspedjowana była koleją do 
miejscowości przeinaczenia;

O i powiększyć liczbę skrzynek pocz* 
towych w calem mieście, mianowicie z
13 do 63. Nowe skrzynki pocztowe 
umieszczone będą w różnych dzielnicach 
miasta, uznanych za wskazane przez 
dyrekcję łódzką; p

6; nadawać przekazy pieniężne od 
godz. 8 rano do 5 i pół po południu bez 
przerwy, ażeby interesanci mieli mo
żność nadawania pieniędzy po za swemi 
zajęciami biurowemi, które zazwyczaj 
kończą się o godz. a po południu;

7) zaprojektowano roznoszenie a- 
dresatom paczek do domów, co wpro- 
wadzonem będzie w życie po uregulo
waniu spraw najpilniejszych, iwiązanych  
\ różnemi udogodnieniami m iew kańców

Reorganizacja urzędu 
wojewódzkiego w Ł o d zi.

Urząd wojewódzki w Łodzi w myśl 
rozporządzenia ministerialnego, został 
zreorganizowany w sposób następujący:

Dotychczasowy podział urzędu wo- 
jewćdikiego departamenty całkiem

zniesiono, wprowadzając natomiast po
dział na wydziały, któro dzielą się na 
poszczególne oddziały. Oddział budże
towo gospodarczy wyłączono z departa
mentu administracyjnego i utworzono z 
niego samodzielny wydział budżetowo- 
gospodarczy, załatwiający sprawy bud
żetowo, rachunkowo-kasowe i finansowo- 
gospodarcze całego urzędu wojewódz
kiego z wyjątkiem okręgowoj dyrekcji 
robót publicznych, która posiada swój 
własny oddział budżotowo-gospodarczy.

Poszczególne wydziały, czy to re
sortowe, czy z etatu min. spr. wewn., z 
wyjątkiem okręgowej dyrekcji robót pu
blicznych, nio mają prawa do załatwia
nia samodzielnie jakicłkolw iek  spraw  
bndżetowo-gospodarczych. Przy wydzia-
lo budżetowo-gospodarczym utworzono 
oddzielną kancelarję Wydatki osobowe 
i rzeczowe tego wydziału ponosić ma 
min. spr. wewn.

Prócz dotychczas ustalonego zakre
su działania każdego z wydziałów* urzę
du wojewódzkiego — do wydziału pro- 
zydjalnego należeć będą ponadto spra
w y pozostające w związku z funkcjami 
wojewody, jako przedstawiciela rządu 
oraz wszystkie sprawy personalne urzęd
ników urzędu wojewódzkiego.

Sprawy personalno funkcjom rj uszów 
urzędu wojewódzkiego i urzędów woje«, 
wodzio podległych, rozstrzyga wojewoda 
na podstawie opinji, względnie wniosku 
odnośnych naczelników wydziału. Spra
wy porsonalne różnych funkcjonarjuszów 
załatwiać będzio wydział budżetowo-go- 
Bpodarczy z wyjątkiem spraw personal
nych funkcjonarjuszów technicznych, 
któro załatwiać będzie okręgowa dyrek
cja robót publicznyoh w swoim w łas
nym zakresie.

Zakres działania okręgowej dyrek
cji robót publicznych obejmuje tvlko 
sprawy administracji technicznej. Nato
miast wszystkie sprawy administracyjne 
z resortu min. robót p u b l, a więc tak 
sprawy 'związane z zakresem działania 
okręgowej dyrekcji jak i ewentualno in
no sprawy z dziedziny robót publicz
nych (budowa kanałów, regulacja rzek 
żeglugowych, wszelkie wywłaszczenia) 
załatwiać będzie oddział 2-gi wydziału  
administracyjnego.

W dziedzinie pracy i opieki spo
łecznej, zakres działania wojewody obej
muje tylko sprawy państwowego po
średnictwa pracy, oraz opieki społecznej.'

W yłączone zostają zntem sprawy 
inspekcji pracy, oraz ubezpieczeń spo
łecznych, a stosownie do ustawy takżo 
sprawy ubezpieczeniowe. Odnośny w y
dział urzędu wojewódzkiego podzielony 
zostaje na 2 oddziały pośrednictwa pra
cy i opieki społecznej.

Sprawy robotnicze.
Baczność Kom. strajkowa 

fabryki L. Gcjfer<i.
Dnia 17 b. m. o godz* 10 rano od

będzie się posiedzenie Kom. strajkowej 
fabryki L. Geyera. Posiedzenie odbędzie 
się w Klubie NPR. przy ul Kątnej 2.

Żebranie szewców.
W niedzieli, dnia 17 b. ra. odbędzie 

się zebranie szewców w lokalu przy ulicy
Głównej 31. Sprawy ważne.

l i l i i  i i i .  
K a l e n d a r z y k .

Dziś N. M. Szkaplerznej 
Jutro Aleksego
Wschód słońca, 3 m. 66 
Zachód „ 8 m. 15
Wschód księżyca 2 mj 27 
Zachód * 6 m. 42

— Z Rady Miejskiej. 38 (III sesji) 
nadzwyczajne posiedzenie Rady Miejskiej 
odbędzie się w sobotę, 16 lipca 1921 r„
0 godz. 6 po poł., w sali posiedzeń Rady 
Miejskiej przy ul. Pomofskiej U 6.

— 0 Iffl tymacje służbowe. Wydane 
zoitało zarządzenie, w myśl którego algi 
w opłatach sa przejazd kolejami pracow
ników państwowych odsiełace będą odtąd 
etatowym pracownikom państwowym tylko 
na podstawie legitymacji urzędowych. Le
gitymację otrsymywać mogą] wyłącznie 
urzędnicy stabilizowani.

— Zmiany terytorjatne. Wojewódtwo 
łódzkie przystąpiło do zebrania materiału
1 dst statystycznych, dotfcsącjrcb ta mie

rzonych zmian terytorjalnych oraz opra
cowania projektu nowego podziała terytor
ialnego gmin.

7 - Regens aemlnarjum. Regensem se-
minarjum duchownenu w Łodzi mianowa
ny został ks. kanonik Jan Krajewski, kan
dydat św. Teologji.

— Odpnet w katedrze. W nadcho
dzącą niedzielę w katedrze św. Slanisła» 
wa Kostki przypada odpust Matki Boskiej 
Szkaplerznej. Uroczystość ta rozpocznie 
się nieszporami w sobotę dnia 16 lipca
0 godz. 7 wieczorem.

— 0 zaginionych żołnierzach b. armji 
austrjacko węgierskiej. Dla uświadomie
nia osób zainteresowanych wyjaśnić nale
ży, że wszelkie urzędy i stany prywatne, 
poszukujące zaginionych lub metryk po
ległych i zmarłych w czasie wojny świa
towej żołnierzy b. ’armji austrjacko-wę- 
gierskitj winny zwracać się w tych spra
wach tylko do Czerwonego Krzyża, Sekcja 
wywiadowcza w Warszawie, (ul. Nowy 
Świat 72). Podania załatwiane będą albo 
w Kurji biskupiej fcW. która posiada 
archiwum metrykalne z czasów austtjac- 
kich lub skierowane będą do Wiednia dla 
bezpośredniego załatwienia.

— Zwolnienlo ze służby. Dotych
czasowy referent Wydziału aprowizacyjne- 
go prty Starostwie łodzkiem p. Romuald 
Kitszczyński, n i mocy postanowienia 
Urzędu Wojewódzkiego został zwolniony 
od sprawowania obowiązków.

— Kona wybrakowana 2 wojska. 
Wobec znacznej ilosd podań złjftjnych 
w sprawie prxydzi<lnictwa rolnikom koni 
wybrakowanych a wojska Starostwo łódr- 
kie zamknęło na czas nieokrcilouy listę 
zgłoszeń na konie.

— Wycieczka Stew. „Orlę*. Jntro 0 
godz. 5 rano punktualnie, wymazy wy* 
cieczka Stow. .O rh* na Wiiniową Górę- 
Punkt zborny róg Targowej i Głównej.

— Ujęcie zbega. Wcaoraj, »  domu 
przy ul. IwoIewsiHcj nr. II, aresztowano 
zbiegłego Aleksandra Frajera, b. sierżanta 
magazynu wojskowego, który jako obwi
niony o nadużycia, był poszukiwany przez 
żandarmerię. Aresztowanego odstawiono 
do Dowództwa żandarmerjŁ

P rze d  uruchomieniem 
tram w ajów  miejskich.

Wczoraj odbyła się w Magistracie 
konferencja wice-prezydenta Wojewódz
kiego z inż. Ringem w sprawie ustalenia 
taryfy tramwajowe’. Uzgodniono prelimi
narz budżetowy priy taryfie następującej: 
Cena biletu do godz. 9 rano wynosić bę
dzie mk.. 12, po godzinie 9-ej* bilet ko
sztować bądzie mk. 20. Bilety dla mło
dzieży szkolne}, dzieci i żołnierzy— mk. 7. 
Korespondencja i bilety clicerskia mk. 10.

Pertraktaqc pomiędzy pracownikami
1 dyrekcją idą pomyślnie. Ufuckoraitnie 
tramwajów, tak upragnione przez całe 
miasto, może nastąpić w niedzielę, ewen
tualnie w poniedziałek.

Dziś odbędzie się nadzwyczajne po
siedzenie Rady Miejskiej, której będzie 
przedłożona do zaakceptowania opracowa
na taryfa tramwajowa.

Należy przypuszczać, że Rada Miej
ska swiiu stanowiskiem nie zechce prze
dłużyć dokuczliwego dla szerokiego ogółu 
przymusowego bezrobocia tramwajowego.

Po strajku w pielsku.
Strajk w Bielsku został zakończony 

dn. 8 lipca. W zasadzie strajk prowa
dzony przez Związek socjalistyczny nio 
udał się, gdyż najważniejsze żądania 
wystawiono przez socjalistów przemy
słowcy odrzucili, nie zgodzili się mia
nowicie na utworzenie w fabrykach rad 
robotniczych i nie przyznali robotnikom 
prawa urlopów.

Podobno na wniosek tow. Szczer- 
kowskiego, który w obradach brał udział 
fabrykanci zgodzili się powiększyć licz
bę świąt o 1 dzień płatny mian. w Ma- 
łopolsce ma być dodatkowo obchodzony 
na wniosek Szezerkowskiego dzień św. 
Michała, a na Śląsku Cieszyńskim dzień 
6W. Jadwigi.

Pozatem fabrykanci zgodzili się  na 
sprzedanie robotnikom po cenach hurto
wych matsrjl na obrania. Otrzymać ma 
kawaler 4 m., panna 3,40 m., żonaty dla 
siebie 3 m., dła żony 4,40. Kto ma dzie
ci otrzymuje 8 m.

Na to otrzymują robotnioy dodatek 
w gotówce, a mianowicie: kawaler niżej 
18 lat mk. 1850, kawaler wyżej lat 18 
mk. 2400, żonaty 4000.

O ile który nie bierze materji to 
otrzymuje pieniądao. Metalowcy otrzy
mują pieniądze.

Wieści z  G. Śląska,
„Sprawa górnośląska ais jest tak pilna1*.

PARYZ, 15 (PAT) Hlv. W spławia 
«wołania Rady Najwyższej dzienniki pa
ryskie na podstawie informacji angielskich 
piszą, że Lloyd George nie będzie mógł 
opuścić Anglji przed zekjńczeniem obrad 
konferencji w sprawie Irlandji, a obrady 
te mogą potrwać kilka tygodni. „Matin* 
aanwaia, te kwestja górnośląska nie Jest 
w żadnym wypadku tak pilną, aby zała
twienie jej nie można było odroczyć aż 
do ukończenia konferencji waszyngtoń
skiej, na której omawiane będzie położe
nie Niemiec w związku z rozbrojeniem na 
lądzie i na morzu.

Da porozumienia jaszcze nia doszło.
PAliYZ, 15. (PAT) R. — Dzienniki 

podaję, że nie do9zlo dotychczas do po
rozumienia między komisarzami angiel
skim, francuskim i włoskim w sprawie 
przeprowadzenia granicy polsko-niemiec
kiej na spornem terytorjum O. Śląska. 
Komisarze ci ograniczyli się jedynie do 
wygotowania dla swych rządów projektu. 
Rządy zaś utworzą komia|ę złożoną z rze
czoznawców, która przedłoży swoje ucbwa- 
ły jeszcze przed zwołaniem Rady Najwyż
szej.

Znowuż zwłoka?!
BERLIN 15. (PAT). Iiadja.— 

Dziziojsze pisma niemieckie zamie
szczają szereg depesz z Bazyleji 1 
Genewy, według których na wnio
sek komisarza angielskiego podobno 
rozstrzygnięcie sprawy górnośląskiej 
ma być znowu odroczone do jesieni. 
Depesze te donoszą jakoby rząd 
włoski miał siq zgodzić na ten pr*- 
jekt.

Więc osiągnięto porozumie
nie.

BYTOM, 15. (PAT). Według donie
sienia „Neue Zuricber Zeltung" osiągnięto 
Jul w sprawie podziała G. Śląska osta
teczne poroznmienie. Angielska opinja w 
tej kutslji tbliza się do zapatrywania frau- 
cusko-włoskiego opartego na projekcie hr. 
Sforzy.

Odrębny projekt generała 
Leronda.

(Od własnego koresp.}.
WARSZAWA, 15. — Pisma nie

mieckie donoszą, źo gen. Lerond 
wystosował list do państw sprzy
mierzonych z  własną propozycją w  
sprawie ostatecznego uregulowania 
sprawy Górnego Śląska. Według tej 
propozycji okręgi Pszczyński, Ryb
nicki i całkowity obszar przemysło
wy z Katowicami, Zabrzem, Gliwi
cami, Bytomiem, Królewską Hutą 
oraz skrawki powiatów Tarnogór- 
skiego i Lublinieckiego miałyby 
przypaść Polsce.

Zarząd ze nie  w ład z koalicyj
nych w  Opolu.

BYTOM, 15. — Z Opola donoszą te  
dnia 12 lipca pomiędzy U  a 12 w połu
dnie oddziały francuskie, angielskie i wło
skie obstawiły wszystkie ulice w Opolu i 
poddały przechodn.ów rewizji. Stało się 
to na skutek ustawicznych napaści orge- 
scbowców na Polaków i Francuzów.

S praw a Górnego Śląska.
LONDYN, 15. (Polpress). Wśrólde* 

utowanych Izby Gmio ustaliło się prze' 
ouanie, że sprawa Górnego 1 Slaska zo* 

stanie ostatecznie ‘ rozstrzygniętą w lipcu.
PARYZ* 15. (Polpress). Jutro l6-?o  

lipca wyjetdża na G. Śląsk ¡Komisja Ek
spertów.

Bandyci niimieccj grasują nadal.
BYTOM, 15. (PAT) Polskie dzienni

ki górnośląski« zamieszczają codziennie 
protokóły o okropnoiciach i »ord«f#łwacfc. 
jakich dopuszczali się żołnierze gaoerała 
Hoeffera w czasie powsianU. — Obecnie 
Niemcy urządzają napady pomimo, i t  ko
misja rządząca międzysojusznicza zagwa
rantowała, te  postara się o ztp etia  bai- 
plecufiitw o dla ladnołci pohkłef.

1 6
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Członek Rntfy ZQrzqdzaiqce] Tc&jarzysteja Kolei Elektrycznej Łidzklej.
W  zm arłym  tracim y wiernego i dla dobra naszej instytucji pożytecz

nego współpracownika, o którym  pamięć wśród nas ze czcią zachow aną będzie.

Rada Zarządzająca Towarzystwa Kolei Elektrycznej łódzkiej.

Zmąd obozu uchodźców w Goczał
kowicach, jako też powiatowa komisja li
kwidacyjna, otrzymują codziennie liczne 
protokóły o prześladowaniu ludności pol- 
skiei ze strony Niemców. Wobec tego ko
misja likwidacyjna zwróciła się ponownie 
> energicznetn t  {daniem do Komisji mię- 
dzyso usiniczfi o opiekę nad ludnością 
polską. Wogó e odnosi się wrażenie, te  
ademobillzowaue oddziały Hoolfera roz
proszyły się ca G. Śląsku, aby w dalszym 
ci3gu napadać na spokojną ludność pol
ską. Oddziały te zapędzają się jut do za
chodnich powiatów O. Sitaka, a w osta
tni h dniach dotarły do pow. zabrskiego, 
laiowiokieuo i bytomskiego.

W yja zd  Komisji Rzeczo- 
znaw ców .

rOd własnego koresp.).
WARSZAWA, 10. Jutro wyjedzie na 

G. Śląsk Międzysojusznicza iKoraisja rze- 
C''znawców dla zbadania na miejscu sto
sunków na G. Śląsku i przygotowania 
materiałów do ostatecznego rozstrzygnię
ci» spora śliskiego. Prace te mają być 
Ukończone przed 24 lipca.

Z a r z u ty  bolszewickie.
WARSZAWA, 14 (PAT) Bolsze

wicki komisarz spraw zagranicznych 
Cziczorin wystosował znów pod adre
sem rządu polskiego cały szereg zarzu
tów, w których „z bolesnem zdziwie
niom“ stwierdza, że Polska popiera or
ganizacje wszystkie, które zmierzają do 
obalenia republiki rad. Cziczerin zarzu
cą Polskiemu rządowi udzielanie popar
cia rosyjskiemu komitetowi polityczne
mu, . Prowadzonemu przez Sawinkowa. 
Komitet ion według Ćziczcrma zorgani
zował w Polsce spisek, celem urządze
nia zamachu La Rosję. Komitet ten 
zorganizował w akcji szereg powstań 
lokalnych w Rosji, połączonych z dezor
ganizowaniem gospodarki rosyjskiej. Co 
więcej tow. Cziczerin przerażony jest 
planowanym przy poparciu Polski na-

Sadem zbrojnym na Rosję przez siły 
ałnehowicza, Sawinkowa i Peremykina. 

Przy ich wspóludzialo zorganizowana 
została unja ludowar obrony ojczyzny, 

nuaił* wywołać w Rosji rozruchy 
! °  organizacji robót publicz-
nycn. w dalszym ciągu tego długiego 
wywodu narzekań bolszewickich mówi 
Bię, że tc organizacje rosyjskie korzy
stały nie tylko ze swobody ruchów, ale 
nawet z pomocy materjalnej „ » ¿ u  pol
skiego i były rzekomo w kontakcie ze 
sztabem generalnym polskim i koizy- 
stały z wszelkich udogodnień w swej 
akcji przeciw sowietom.

Mimo to -wszystko oświadcza du
mnie Cziczerin, że Rosja się tych w szy
stkich reakcyjnych zakusów, popiera
nych przez I olskę nie boi.

W zakończeniu domaga się jednak i

usunięcia z granic Polski 2 braci Sawin- 
kowów, Miaczkowa, Odyóca, Dikchofa 
de Rentala i innych członków rosyjskie
go komitetu politycznego, jak  również 
Jego agentów. Dalej Bałachowicza i jo
go brata, Peremykina, Elwengrema, Wa- 
siljewa i innych członków unji, jak  ró
wnież jej agentów. Następnie Petlury, 
Tiutiunika, Mordalewicza, Orllcza i in
nych szefów kontrrewolucyjnych ukraiń
skich, jak i ich agentów, Żłockiego i in
nych białoruskich, następnie pułk. Zgni- 
łorybowa i innych szefów grup kontrre
wolucyjnych kozackich i icn agentów.

Rząd rosyjski domaga się natych
miastowego umorzenia w Warszawie 
komisji mieszanej rosyjsko polskiej z u- 
działom republik sowieckich ukraińskiej 
i białoruskiej w celu ostatecznego u s ta 
nowienia listy osób, które będą wysie
dlone poza wyżej wymienionymi.

Odpowiedź rządu polskiego.
WARSZAWA, 15. (FAT) -  W odpo

wiedzi na bezpodstawne zarzaty podjadrc- 
sem Polski, minister spra# zagranicznych 
Skirmunt w swej nocie do Cziczerina wy
kazuje, że skargi bolszewickie na Polskę 
nie wytrzymują krytyki, gdyż nia odpo
wiadają rzeczywistości.

Z chwilą podpisania traktatu ryskie
go Polska lojalnie przystąpiła do likwida
cji wszystkich organizacji anlybolszewic- 
kich na terenie Rzeczypospolitej Polskiej. 
Przeciwnie, rząd polski posiada niezbito 
dowody, 4e rząd bolszewicki tworzy orga
nizacje działające ua szkodę Państwa Pol
skiego. Dotychczas nie został zlikwidowa
ny komunistyczny rrąd dla Polski z tow. 
Marchlewskim na czele.

W sprawie udzielania tak zwanego 
.azylu* emigrantom rosyjskim, przeby

wającym w Polscs w charakterze prywat
nym, decydować moża tylko sam rząd 
poi-ki. Domagania się rządu sowietów nie 
może być przedmiotem dyskusji.

Nie będzie departamentu dla 
spraw  żydowskich.

(Od własnego koresp.,1
WARSZAWA, 15. — Ze źródeł urzę- 

dowych zaprzeczają wiadomości o projek
cie utworzenia przy Min. spraw wewnę
trznych Departamentu dla spraw żydów- 
skieb. Wszyscy wojewodowie i starostowie 
otrzymali okólnik Ministerstwa spraw we
wnętrznych, polecający wstrzymanie wyda
wania paszportów na wyjazd do Ameryki 
na przeciąg od 14 lipca do 14 sierpnia.

Polska polityka sow ietów .
MOSKWA. 15. (Polpresi). W ko- 

łach zbliżonych do komisarjatu spraw za
granicznych otrzymuj*, le  celem wysłania 
ostatnich not do rządu polskiego jest je
dynie chęć zbadani», jak będaie reagował 
na ale rtąd polsk*. BoUzawley są obec
nie słabsi, »»iż byii kiedyindziej, a to z 
powedu rozpaczliwego etanu transportu

kolejowego jak również katastrofy a~rc- 
wizacyjnei, która daje się odczuwać na
wet w bolszewickiej armji. To też tem 
bardziej rządowi moskiewskiemu chodzi o 
pokazanie całemu światu, ii bolszewicy są 
silni. Stąd pewna zaczepność wobec Pol
aki. Spodziewać się można ze strony 
władz sowiecklcb(pewoych trudności w. pro
wadzanej obecnie akcji repatrjacyjnej.

Stan jtńców polskich.
BYTOM, 15. — .Sztandar Polski* 

donosi, że powstańcy, którzy podczas nie
mieckiego napadu na Olżę, Odrę, Buków, 
Kamień i Górzyce zostali wzięci do nie
woli, a następnie uprowadzeni do Raci
borza, obecnie zaś powrócili na mocy 
amnestji — znajdują się w rozpaczliwym 
stanie: nadzy, boso i bez bielizny, ubrani 
w łachmany i niektórzy w straszliwy spo
sób pobici.

Zftjfcięsfffo Zjsdn. Zaw. Pols. w Toruniu.
TORUŃ, 15. (lei. wł.). W wybo

rach delegatów do kasy chorych Zjed
noczenie Zawodowe Polskie odniosło  
wielkie zwycięstwo, na 20 bowiem dele
gatów na Zjednocż. Zaw. Polskie przy
padło 14. Zwycięstwo to tem bardziej 
należy podkreślić, i e  przed wyborami 
polącsyli aię przeciw ZZP. socjaliści pol
scy, komuniści, oraz inteligencja i ro
botnicy niemieccy. Swojem zachowa
niem pomagała im miejscowa endecja 
i chadecja, zwalczająca Zjednoczenie 
Zaw. Polskie. (Uwaga .redakcji: Jakie 
to dziwne, źe do zwalczania niezależne
go narodowego ruchu robotniczego na 
całym obszarze Polski podają sobie rę
ce  skrajni reakcjoniści endeccy ze skraj
ną lewicą. Endecy i socjaliści przeciw  
narodowym robotnikom. .Kurjer Łódz
ki®, „Rozwój* i PPS. przeciw Pol. Zw. 
Zaw. i NPR. Sam o zestaw ienie bardzo 
wymowne dla klasy pracującej. Pan 
Stupnicki, Rżewaki, Cbwalbińskl i Cza- 
jewski całą furią walczą — ale napew- 
nO nie o socjalizm ani o dobro robot
nika. A o co? Niech na to odpowie 
fobie uczciwy ogół robotniczy).

Attilo Bogey w Wilnie.
WARSZAWA, 15. (PAT). Pan Attilo 

Bogey dziś wieczorem {opuszcza Połskę, 
Ostatnio bawił on kilka dni w Wilnie, 
dokąd udał sie na zaproszenie gen. Żeli
gowskiego i Senatu akademickiego uni
wersytetu wileńskiego. W Wilnie podejmo
wali p. Begeya gen. Żeligowski z geuc- 
ralicją, przedstawiciele miasta i uniwer
sytetu. S:nat akademicki urządził {na je
go cześć nroczystą {Akademję, na której 
rektor i profesorowie podnosili zasługi 
p. Begey dla Polski, oraz braterstwa pol
sko-włoskiego. Na tej Akademji nciczo- 
no pamięć wielkich filomatów oraz To- 
wisnskiego.

w — » - —

Zebranie Rady N a jw yżs ze j.
(Od własnego koresp.),

WARSZAWA, 15. .Rzeczpospolita* 
donosi z Londynu, że rząd angielski zwró
cił się do rządu francuskiego z żądaniem 
odrodzenia terminu zwołania Rady Naj
wyższej do czasn ukończenia konferencji 
premjerów t.zw. dominjów. W odpowiedzi 
rząd francuski zaproponował zwołanie Ra
dy Najwyższej na dzieci 21 lipca.

Strajk bankowców w Pradze.
PRAGA, 15 (PAT) Strajk urzędni

ków bankowych trwa w dalszym ciągu bez 
widoków szybkiego zażegnania go. Na po
siedzeniu bankowców zgłoszono wniosek 
o socjalizację banków — jako środek do 
zażegnania strajku.

0 stosunki handlowe z Polską.
PRAGA, 15. (PAT). Dziś odbyła się 

w Pradie przygotowawcza konferancja 
przedstawicieli świata finansowego, han
dlowego i przemysłowego, zainteresowa
nych w nawiązaniu stosunków handlo
wych z Polską.

Awantury w Sejmie czeskim.
PRAGA, 15 (PAT) Na dzisiejsze^ po

siedzeniu komisji budżetowej w czasie 
dyskusji nad podatkiem od obrotów go-' 
tówkowych przyszło do burzliwych scen. 
P. Biereu wezwał posłów niemieckich do 
opuszczenia sali, oświadczając że projekt 
podatkowy może być i bez niemieckich 
posłów załatwiony. Na wezwanie jego po
słowie niemieccy opuścili salę. Za p Bae- 
ren wybiegł poseł czeski Seidli wymie
rzył muśliny policzek, poczem chwycił za 
kołnierz i chciał go z pierwszego piętra 
wyrzucić przez okno na ulicę.

Anglii zależy na utworzeniu żydow
skiej Palestyny.

PKAGA 15 (PAT) Onegdaj zakoś- 
czyi się w Pradze kongres sjonlitów Pro
fesor Weichman oświadczył w swym re
feracie, ie  Anglją ma interes w utworze
niu żydowskiej Palestyny ze względów 
politycznych. Zabotlński zaznaczył, że Je- 
dynem środkiem zabezpieczenia żydow
skiej kolonizacji w Palestynie jest utwo
rzenie legjonów żydowskich. D-legat z 

• Palestyny oświadczył, że w ostatnich 3-ch 
latach nie uczyniono wiele dla podniesie
nia dobrobytu tej prowincji.

Otiloarja i Angor;.
SOPJA 14. (Russpress). Rząd buł

garski postanowił w sporzo grecko-tu
reckim przestrzegać jaknajściślejszą ne
utralność i nio w ysyłać żadnej misji do 
Angory.

W ojna grecko-turecka.
PARYŻ, 15. (Polpress). — Francuska 

misja wojskowa donosi z Konstantynopo
la, iż dotąd ofensywa grecka rozwija się 
pomyślnie. Jednak Grecy powinni się mieć 
na baczności, ponieważ cofanie się Tur
ków jest podejrzane, że na lewem skrzy
dle Greków w rejonie Ismldu Turcy na
dal trzymają się mocno.

BUKARESZT, 15. (Polpress). .B os
for* podaje we wczorajszym numerze sen
sacyjną wiadomość o powstaniu w Auro
rze i obaleniu rządu Kemala-paszy. Wła
dze koalicyjne w Konstantynopolu żad* 
nych wiadomości o tera nia otrzymały.

Wojska greckie idą naprzód.
ATENY. 15. (PAT). H iv. Wojska 

greckie w ciągu dwuch dni posunęły sią 
naprzód o 70 kilometrów, zajmując 
Barndlik na północ od Uazakti. N ie
przyjaciel cofa się do swvch pozycji na 
półnecny-zadiód od Eski-Esiir. Armeń
czycy i Kurdowie zaatakowali kcmali- 
atów w okolicy Erzerumu. K enuliści 
podpalili miasteczko armeńskie w oko
licy Ismidu i splądrowali m iejscow ość  
Kantyl nad brzegiem Bosforu.

Proces w Lipsku.
BERLIN, 15. (Russpress). Oficero

wie Ditmar i Goldt wezwani w charakte
rze świadków w sprawia dow óicy łodzi 
podwodnej, kapitana Pctziga odmówili 
wszelkich zezneó, twierdząc, ze są zwią
zani słowem honoru wobec ukrywającego 
się kapitana i oświadczają, że dumni są 
ze swego dowódcy.

Orędzie prez. Hardiaga do Francji.
PARYŻ, 15 (PAT) Hav. Paryskie wy. 

danie „New Jcrk Heralda* ogłaizą nastę
pujące orędzie presydenta Haraingat .Pm*»
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zMCieniem Francji w ciąga całej jej hi
storii było Iść {naprzód i przezwyciężać 
opór. Naród francuski, nasz odwieczny 
przyjaciel i sprzymierzeniec, w naszych 
»torwszych i ostatnich walkach o oswo- 
DOd z mik— raelro'» uje szczególny tytuł da 
oczwi narodu aamykańsklego, który ma 
tyczy  szczęścia i rozkwitu*.

Propaganda na korzyść eks- 
ce sarza Karola.

WIEDEŃ, 15 (Polpress) „Arb. Zeit.‘ 
twierdzi, że #ks cesarz Karci otrzymują z 
Węgiej cztery nrilfony koron miesięcznie 
na prowadzenie odpowiedniej propagandy 
W państwach europejskich. Wewnątrz kra- 
ju ztronnicy Karola prowadzą propagan
dy swoim koiitera.

Anglja pdidzia z Włochami.
RZYM, 14 (FAT). „Idea Nationale* 

donosi, że Anglja po zerwaniu stosun
ków z Kemalem paszą zwróciła siq do 
Włoch w sprawie wspólnej akcji w Azji 
Mniejszej. W związku z tem domagają 
się: aby Anglja ustąpiła co z należnych 
> j  cd Niemiec odszkodowań na rzecz 
' v ,och i motywują to żądaniem tem, że 
Włochy musiałyby siej zrzec na jakiś czas 
odszkodowań należnych im od Austrji
i Bułgarji.

Powstańcy Irlandzcy mają szczere chęci
CHORSEA 14. (PAT). >Sinnfeiniści 

na dowód szczerych intencji zachowania 
zawieszenia broni w czasie pertraktacji 
wypuścili na wolność para irlandzkiego 
lorda Bandena, którego uprowadzili 21 
czerwca.

Skład jiarlarnsniu w Portugalii.
LIZBONA 14. (PAT). Hav. Do no

wej Izby deputowanych weszło między 
in. 05 przedstawicieli stronnictwa rzą
dowego, 57 demokratów, 5 monarchistów
2 z partji katolickiej. Izba deputowa
nych zbierze się w lipcu.

Kowal zawinił, a ślussrza zastrzelili,
RZYM 6. (PAT). Na skutek wy

padków, jakio miały miejsce wczoraj w 
Viterbo, gdzie w czasie walk socjalistów 
z fascistami zabity został 1 wiośniak, 
wzburzona ludność dała kilka strzałów 
do przejeżdżającego automobilu, wiozą
cego rodzinę angielską. 8 osoby z po
śród jadących zostały zabite, a inne 
ranno.

Zjazd nwnieskicli komimisiów.
'  NAUEN 14. (PAT). Tegoroczny 

zjazd niemieckiej partji komunistycznej 
odbędzie się 22 sierpnia w Jenie

Napad na polską s tra ż ąm- 
niczng.

SOSNOWIEC, 15. Zgodnie z uchwa
łą Komisji Międzysojuszniczej, Polska strai 
pograniczna na terenie, zajmowanym po- 

' przednio przez powstańców, ma tam po
zostać w dalszym ciągu. Pomimo to Niem
cy napadli na straż graniczną w pobliżu 
Herbów (pow. Lubliniecki). ¡¡Ofiarą mordu 
padło i o strjnie Polski 8 zabitych i wie- 
ln rannych.

Listy i paczki dla repatrjan- 
tćw  z  Rosji.

WARSZAWA, 15. — Delegacja Rze
czypospolitej Polskiej w Komisji miesza
nej do spraw repatrjacji w Rosji zawia
damia, te  przyjmuje listy zwykłe po dwa 
na miesiąc, wartościowy jeden na miesiąc 
z zawartością nie wyżej 50,000 sowieckich 
rubli oraz jedną co miesiąc paczkę nie 
wyższej 10 klg. wagi dla przekazania ka
żdej z reklamowanych osób — repatrjsntów. 
Paczki należy przesyłać do Warszawy, ul. 
Chmielna nr. 31 pod adressin powyższej 
delegacji. Korespondencji ani łączności z 
osobami stale zamieszkałem! w Rosji i nie 
reklamowanymi w celu powrotu delegacja 
nie załatwia.

1 1908 orssnizficji n. ? a.
Konferencja Koła NPR, praco«*« 

n ik ó w  miejskich.
W sobotę o goiz. 6 i pół w Klubie 

NPR, odbędzie się konferencja polityczna 
pracowników miejskich Koła NPR. Jak- 
najllcsniejszy udział czionków pożądany. 

D z i e ln i c a  G ó r n a .
D,iia 16 b. ra. o godz. 5 po poł. 

w Klubie NPR. przy ul. Kątnej 2, odbę
dzie nę posiedzenie zarządu Dzielnicy 
Górnej.

Z e b r a n ie  ( I z io s ię łn ik ó w  
d z io ln .  B a łu c k ie j

odbędzie się dnia 16 lipca. Sprawy waż
ne. Obecność wszystkich dziesiętników 
konieczna.

Odpow iedzi Redakcji.
P. Aniolkiewiczowi. Z wierszy piń

skich nie skorzystamy. Do odebrania w 
administracji.

Z giełdy warszawskiej.
Dolary St. Zj. 1900-1895  
Ruble carsMe a 500—200—190 
Marki niemieckie 26—25.
Dolary Kanad. 1550—1500 
Franki franc. — 153 
Lejo rumuńoliio ‘J6.50
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D z i ś !  T y iis o  d la  d o r o s ł y c h .  D i i ś !

P raw d ziw i), p e rłą  w y so k ie g o  a rty z m u  je s t  o sta tn i film  w ło sk ie j w y t w ó r n i „C e z a r “  w  Itz y m ie  p . t.

66
9 9 ,

J E D N A  1 L  W l E L U “  Diany Karanne'¡w WsiiJr i ii  V33 ku f i l  W  W  M  SE3B sifiSS HSeJSSF wającej swą subtelną grą przecudnej

Początek o godz. 6-ej. W soboty o godz. 4-ej. W niedziele o godz. 3-ej po pot.

Potężny dramat w 6 aktach oparty na autentycznej hlstorji m ś c iw e j  ilra- 
Bo: ‘ ' "

nki. Najlep 
wającej swą subtelną grą prżecudnoj

W roli obłą-
kii i i m i.

łwrwEr»:»

T ei-ti*  w  o g r o d z i e

m m m ™

W  sobotą  I w  niedzie lę  
2  P f i i E O S T A A ł E n i A  —

• godz  6 pop-, U o godz. b i pó ł  wlecz.

^pjwiększe w naszym mieście

K no-Popularne
K o n a ł a n t / n o w s k a  ES.

T E L E  ia i t  A  m  l
tfniiuTOinn cl efe. scnwfja sszcnii!

—  Dziś przyjechał I występuje codziennie słynny

Polsko-rosyjski Ukraiński chór z  W i e l k i m  B a l e t e m
ze śpiewami i tańcami pod dy
rekcją Oj S$l. t l i c h a j l o w a . V

w naejonalnych kostjumach pod irierun 
kiem kapelmistrza F .  1.¿ l iń s k ie g o

Hgasarsapiaaar

S p ie sz c ie  t łu m n ie  p o d z iw ia ć  
n ie z r ó w n a n e g o  a r ty stę

w  roli g łów nej w .sen sacy jn o -d e tc l i ty w -  
nym  d ra m a c ie  w  7 w ielk . czę śc iach  p. t.H a r r e g o  l P © © i a

\ - , • • • -

„ W i ę z i e n i e  n a  d n i e  m o r s k i e m “
Słynne arcydzieło sztuki kinematograficznej, cud techniki filmowej, piękno widoki Włoch, Hoiandji i Anglji i t. p.

WBaaoBomrxaemssi.

DRUKARNIA AKCYDENSOWA

8 R A C A “ Łódź. Przejazd 8.

i i l l B O S

PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA 
ROBOTY D R U K A R S K I E  np.

RACHUNKI, BLANKIETY,
CYRKU LARZE, KWITARJUSZE, 
AFISZE, PEOGRAAIY i t  p.

DLA STOWARZYSZEŃ i ORGA
NIZACJI ROBOTNICZYCH :: :: h 
Z N A C Z N E  U S T Ę P S T W A .

Skład Materjałów Aptecznych i Fsrb.criz Periumsrja

St. R o m a n o w sk i i S-ka
va Ł o d z i ,  u l .  P io 4 p f e a w 6 ‘i a  2 5 9 ,  obok Katedry 

POLECA:—perfumy i kosmetyki różnych f.rm. 
Ś rodk i o pa trunkow e . W ody m in era ln e .
Znakom itą  p as tę  do o b u w ia  i z a p ra w ę  do 

podłóg w ła sn e g o  w yrobu .
Ocet winny francuski.—Sól Ciechocińską do kąpieli.

Ogłoszania d obne.
A. Fisharmonię, Sil
dobowa ró iu e  sprzedam tanio, 
Blenkiewlcc* 59, mleszk. 21, ofi
cyną 11 wejścia, pl«tw»zo ptętro.

Gabryjel Józefa zagubiła paaz- 
»oi t polski, wydany w  W ar

szawie. 2555*3
Jak u b o w sk i  Józef zagubił pasz- 

5 u  port niemiecki, wydaoy w  Ło- 
" d£lT________________ 2558-3

T T im n io  nebU' sarderobf, IV l i p  UJ y  dywany, bi#Iiznę,
plącą najlepiej Wajnrajcb. B«. 
»«dyk ta  19. w sklepie. 2329—10

Kaczmarek 
paszport

Łodzi.

K

S tan s law  aagubił  
familijny, w ydany  

......... 2.j44—3
rau ia  Andrzej /« c u b 1! leglty- 

maeję cblebową, wydami iw  
2 osoby. 254!)—.1
T^ubaslewlcz W ładysław zaga- 

bil legitymację cblebową, wy
dany na 1 esobe. 2551— 1

Kin Ludwik zaguU ł kartę powo- 
łłnla. wydany w P. K. U.

T  ęczy c t*  Aniela zagnblła  pasz- 
AJ port  niemiecki, w ydany  w 
Ltdaf.___________ __ _____________

Michni Wiktor zagubił kaiąłocz- 
kę  deputatową, wydar.ą w 

Magistracie. ___________ 2553—1

P iloilak JÓJef zagubił  poitfcl 
z kartą od paazportu I wel- 
•lem n i  500 mlt^________ łi585—1

P otrzeb n a k o szu -
l o - n T r o  1 chemiczsrka, KliiiS- l l l l  iVłl (k le?0 49, 1 ralnla.
______________ 2559—4

P o trzeb n a  gluźącit
do cukierni, Coglalnlan J 33 Korn- 
brot.

P o trzeb n y czelad 
n i lr rymarski, r i o i r k o w ik i  

V ^  133.__________ 25(52-2

S p ó łd zie ln ia  ¡¡raeE *
mteślnicza z odpowled.tialiioirlu 
iUeq^Ea=tczon% d a w n e j  Łódz. 
R zem* Tott. poiyczlf.-oitzciędn. 
S loniiew icza »0, wydaje psźycz- 
ki tw ym  cztonkom ora* przyJu.V 
je 'wlłfjdy na oszczędncic, Biuro 
cz y n n e  codziennie od 9 do 2 p. p. 
Ptfótz . t e j0 w  Czwartki,  Wtorki 
I Sol-oty od 5 do 7 p. p. 19S7-19

(¿w^tostawakl Franciszek zagu- 
D  Lii kartę w ęglow i,  w ydacą  
W Mag'Str>>cle.________ 2553—1
T Tbyiz  Roman zagubi! karlą  ur* 

Iopową, wyd-ilin w P. K. U.

f7 ii2 in^ł p ies  lólty  mały, noa< 
'-4ma krzywo. P ro sz i  edprow*. 
dztć  za nagrodą P rzęd za L d an ;  
JsTs 75, sklep. 2560—1
e g a o b B B B s a r a

^»tUwca ¿»rząd Okręgowy N .F Jt w Łodzi. TłoczonoD w droliarui -Praca* Przetazd 8. Redaktor odpowiedzialny FAWKL URBANIAK


